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P ism o  t o  kosztuje  k w a r ­
ta ln ie  zip. 5 i w y c h o d z i  
codzienn ie  (wyjąwszy n ie­
dzielę  i święta uroczysto) 

po  po łudn iu .

K  r  A  K  O  IV.
W y sz ły  z pc>d p rassy : „U w agi  

zez J i. Me Ciszewskiego nad proje­
ktem H a l le m  do  zaprowadzenia  
Ranku pryw atnego w Krakowie.” 

Pióro d o c h o w a n e  w c a lo śc i  i lu ­
strze po  królu polskim Stanisławie  
Auguście, z ło żo n e  z postum entu  z 
pulpitem  do pisania osadzonego  na 
iw ach  leżących i kolum ny z g zy m ­
sem  stojącej na pulpicie, lo r n e to w a ­
n e  drzewami zagranicznemi różnych  
k o l o r ó w ,  wy obraża jącemi zewnątrz  
jakby m alowane pędzlem d osk on a ­
ły m  b er ła ,  ry cerzó w , kwiaty, pta­
k i ,  m o ty le ,  gąsienice , rob ak i,  m u­
szle i t." d, wewnątrz naturalne o -  
b lo k i ,  g ó r y ,  sk a ły ,  k r z e w y ,  stru­
m ien ie  i t d. Oddział niższy w tern 
Biórze zawiera 3 drzwiczki z zam ­
knięciami sla low ein i ,  za tem i szu ­
flad i szufladek z szufladek z drze­
wa cu k ro w eg o  (ornerow anych  z 
przodu z antabkami p o z ło co n em i  
2 0  i m iejsce na papiery,  ̂ wyżej 
drzwiczki p od w ójn e  ztakietnze zam ­
k n ię c ie m ,  za tern takichże szulla-  
dek z takiemiż antabkami / i pó­
łe k  z takiegoż drzewa 4 Bióro to 
swą sztuką i pięknością przenosi a 
m ocą  przetrwa kosztowne Bióra no­
wej f o r m y ,  jest w ięc warte um ie­
szczenia w d om u  n ajgodniejszym , 
«dy zostawało  niezaw odnie w P a ­
ła c u  królewskim , nadto równy je­
m u  exetnplarz trudno b y ło b y  gdzie 
w ynalecź  lub  mistrza, k tóryb y  la­

kowe zrobić  m ó g ł .  Ż y czący  n aby  
cia tego bióra z p o lero w cem  n o w y m  
ceratow ym  za cen ę  umiarkowaną
i i .  d u k .  w i d z i e ć  je m ogą z ło zon e  do
przedaży w Handlu W .  Ant. H o lt-  
zel w  K rakow ie  p r z y  głów n ym  ry n ­
ku pod  L. a 5 o, b o  w łaśc iw ą  cenę  
bióra tego m ogą  tylko oznaczyć  
znaw cy dzieł mistrzowskich l Ama­
torów ie starożytności zachow anych  
długi czas od  skazy i zep su c ia ,  a 
przeto nie bez  kosztów i ostrożno­
ści. Kraków 2 6  Stycznia i8 3 ó .

O nu fry M jsciński.

F ran cya . Jeden dziennik utrzy­
muje że w liście Talleyranda W 'a ż -
ne zm iany p oczyn ion o  , rmn go  
o g ło szo n o  w m on ito rze .—  M ow a  
prezesa S tanów  Z jed n o czon y ch  
zajmuje jeszcze Paryskie dzienniki. 
N a tio n a l m ów i'. Aby katastrofa zer­
wania z Ameryką nie nastąpiła . ,  
R ząd, Senat i lud amerykański p o -  
powinni u z n a ć ,  iż jest dobrze  zro­
zum ianym  interesem o b u  narodów  
zawarcie n o w e g o  u k ładu  W tym  
przedm iocie .  Dotąd nic p o d o b n eg o  
nienasuwajądzienniki amerykańskie.  
L ub  z drugiej strony Irancuzka  
izba d eputow anych  powinna m ie ć  
ty le  o d w a g i ,  p'atryotyzmu i zda-  
tności,  aby ukorzyć  tę w ła d z ę ,  
która przyjęła od pow iedzia lność  a5  
milionów "i u c zy n ić  zmiany w za­
sadach w ykonywania  najwyższej 
w ład zy .—  M y jednak tego n ieprzy-



puszczam y, bo nie daw no  kazano 
drukow ać (list T a l ley randa)  ze t r a ­
k ta t o 25 milionów, równie jak 
wszystkie czynności naszego rządu 
w yp łynęły  z g łębokiej myśli króla 
i zadziwiającego talentu . Rozdwo­
jenie więc jest n ie u c h ro n n e ,  lecz 
to będzie wielkiem nieszczęściem 
dla F ra n cy  i i33o  r o k u ,  która tym 
sposobem  będzie zmuszoną zostać 
współ-d łużniczką wszystkich swo­
ich  naturalnych nieprzyjaciół,  a nie- 
p rzy jacio łką  jedynego sprzym ie­
r z e ń c a ,  po łączonego z nią zasa­
dam i i interesem, —  Dziennik 
Q uotidienne mówi: ,;Prawo o 25 
m ilionów , którego w skutek o b m ie r­
z łego  traktatu  z Ameryką od izb 
Żądają, b y ło  oddawna p rzygo to ­
wane, W strzym ano się z n iem je­
d n a k ,  gdyż się lękano obudzić 
rozp raw y  nad  pytaniem politycznem 
zwłaszcza że dyskussye nad p r o ­
cesem  więźniów politycznych roz­
ją trzy ły  izbę depu tow anych  Gdy 
teraz nadeszła szyderska mowa je ­
n era ła  Jaksona, chc ia ł Ludwik F i­
lip pospieszyć się z now ym pro  
jek tem  do p raw a ,  ale ton wspo- 
m nionej m owy zniechęcił  mini­
strów do sprzyjania królewskiemu 
poslauowieuiu. T e raz  mówią, źe 
p raw o to znowu bez żadnych zmian 
izbie przedstaw ione będzie , lecz 
inni u t r z y m u ją ,  że ministeryum 
chce  czekać na objawienie w tym 
względzie, myśli izb o b u ,  a p r o ­
jekt ma wyjść od  jednrgo  z d ep u ­
tow anych , — Inni sądzą, że o p p o -  
zycya myśli pochw ycić to pytanie, 
i już się naradziła ,  w jakiej to fo r ­
mie uczynić W razie gdy mini- 
s te rym n w 2 4  godzinach pie ob ja ­

wi swej m y ś l i , oppozycya weźmie 
na siebie inieyatywę. Z resztą lu ­
dzie więcej wtajemniczeni w podo­
bne rzeczy, upatru ją w poselstwie 
Jacksona nieznaczne siady wy­
kazujące tajemną um owę z rządem 
f raucuzk im ; tylko że Jackson jako 
żo łn ie rz ,  i n iezręczny w dyp om a- 
ty c e ,  przez ostre  wyrażenia całą 
rzecz popsuł." -  12  redaktorów
pism publicznych znajdują się  teraz 
w więzieniu S. Pelagii,

Na giełdzie paryzkiej panu ­
je wielka niepewność i prawie zu ­
pe łne  uśpienie .— W  ogóle prawie 
wszystkie papiery sp a d ły ,  * pow o­
du wieści świeżych o rozwjązaniu 
ministerynm franeuzkiego,— Mó­
wiono źe marszałek M ortier  po ­
dał się do dimissyi. Przyczem  naj­
sprzeczniejsze wiadomości b iega ły  
o wojnie hiszpańskej. W  tern się 
zgadzano , że dnia Ą b. m. zaszła 
bitwa między stronami wojującemi, 
Jedni przypisywali zwycięstwo K r y -  
n o m ,  inni R a ro b s to in ,  p o d łu g  te­
go, k tórem u stronnictwu sprzyjają. 
O prócz  tego  w i e l e  mówiono o mi- 
nisterym angielskiem i niewróżono 
dla n iego najlepszej przyszłości.  -

(G..B.V)
A n g lia . P o d łu g  K ury  era liczba 

u k o ń c z o n y c h  w yborów  wynosi;  
236 reformistów, i36  T o ry só w : a 
zatem większość 100 członków jest 
już przeciw m inis trom , a jeszcze 
memasz w y b o r ó w  z Irlandyi iS zko-  
cyi , skąd reforniiści najwięcej s t ron ­
ników dla siebie się spodziew ają ,  
K uryer  sądzi że Torvsowie nie bę ­
dą mieli w nowej izbie niższej wię­
cej nad 2 0 0  s tro n n ik ó w , gdy 
czasem reformiśei śmiało mogą h-
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c z y ć  n a  4 0 0  g ł o s ó w  za s o b ą .
D z ie n n ik i  zaś  to r y s o w s k ie  u t r z y m  
j ą ,  ż e  ic h  s t r o n n i c t w o -z y sk a  5 o  g ło -
'  . • I z b ie  m z-
s e w  w ię ce j  w t e r a ^ ni’e j . T e i ,że
s z e j  j a k  w P ° l \ e  ' p o r y St)w ie  o g r o -  
K u r y e r  m o w  ^  ^  z r o j) | e n j<J

m n e  s u r ” ,łj h y i0 y o h  w y b o r ó w ;  j e -  
8 °  je p r  y c z J o n k ó w  w h r a b s t w a c h

n o w o  w y b r a n y c h  są  p r z e c iw n i  m i ­
t r o m -  __ W i a d o m o ś c i  o d e b r a n e

” eS S z k o c y i  o  n o w y c h  w y b o r a c h  
Są b a r d z o  n i e p r z y j a z n e  m in i s t r o m ,  
f l a r o n  v a n  Z u y l e n  p r z y b y ł  j u ż  d o  
L o n d y n u  i n a r a d z a ł  się  z a r ą z  d ł u ­
g o  z  h r :  A b e r d e n  m in i s t r e m  osąd .  
S ł a w n a  w ie ż a  k r ó l o w e j  M a ry i  S t u ­
a r t  z o s t a ł a  z b u r z o n ą .  —  P » k o j , | w  
k t ó r y m  t a  n ie s z c z ę ś l iw a  k r ó lo w a  
m i e s z k a ł a ,  z n i k n ą ł  z u p e ł n i e .  N a j­
w i ę c e j  w p ł y w u  na u m y s ł y  m ie s z k a ń ­
c ó w  L o n d y n u  m a ją  g a z e ty  p o r a n ­
n e ' :  w y ł ą c z n ie  d la  n i c h  p r z e z n a c z o ­
n e ,  j e s t  i c h  s z e ś ć ,  k t ó r e  o g ó ł e m  
s p r z e d a j ą  c o d z i e n n i e  t o o  t y s ię c y  
e x e m p l a r z y  s w o ic h  n u m e r ó w .  — 
S p o s o b  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  w y b o ­
r a c h  jes t  n a s t ę p u j ą c y :  w  p i e r w s z y m  
d n i u  w y b o r ó w ,  k ie d y  m ia n u j ą  k a n ­
d y d a t ó w ,  u r z ę d n i k  p r z e w o d n i c z ą c y  
w y b o r o m  zag a ja  p o s i e d z e n ie  o d c z y ­
t a n i e m  r o z p o r z ą d z e n i a  o  w y b o r a c h  
i u s t a w  p r z e c i w  z a k a z a n y m  ż a b i e  
g o m  i p r z e k u p s t w u  o  w y b o r y .  — 
N a s t ę p u ją  m o w y  n a j z n a k o m i t s z y c h  
p r z y j a c i ó ł  k a n d y d a t ó w  : j e d e n  z n ich  
w n o s i  m i a n o w a n i e  k a n d y d a t a , a 
d r u d z y  p o p i e r a j ą  t e n  w n i o s e k .  — 
W  A n g ie lsk ich  w s c h o d n i o - I n d y j s k i c b  
d z i e n n i k a c h  z n a jd u je  s ię  s z c z e g ó ln e  
d o n ie s ie n i e .  —  K r ó l  n a r o d u  L u -  
k n ó w  o g ł o s i ł  w g a z e t a c h , ż e  c h c e  
z a ś lu b ić  A n g ie lk ę .  -  W s z y s t k i e

h o n o r y  b ę d ą  jej  w y ś w i a d c z a n e  j a ­
ko  k r ó l o w e j ,  l e c z  m u s i  w n i e ś ć  p o ­
s a g u  17 m i l jo n ó w  z ł o t y c h p o l s k i c h . — 
P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z N o w e g o  O r ­
l e a n u  D o k t o r  A n t o m a r k i ,  n a d w o r ­
n y  l e k a r z  N a p o l e o n a ,  za  s w o je m  
p r z y b y c i e m , z o s t a ł  z r a d o ś c i ą  o d  
t a m t e j s z y c h  l e k a r z y  i o d  d e p u t a c y i  
m ie jsk ie j  p r z y j ę ty  , w i e c z o r e m  z aś  
a r ty ś c i  m u z y c z n i  da li  k o n c e r t  d la  
n i e g o .  —  M a  z a m i a r  z a m i e s z k a ć  w  
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  (G .B .V .)

B a w a r y a  X . L e u c h t e n b e r g  p r z e d  
sw o im  o d j a z d e m  p r z e z n a c z y ł  z n a ­
c z n ą  s u m m ę  d la  u b o g i c h  w  M u n -  
c h e n  -  W y z n a c z o n o  t u  k o m m i s -  
svą k tó r a  się z a jm u je  p r z y g o t o w a -  
n ie m  w s z y s tk ie g o  d o  u r o c z y s t o ś c i ,  
k tó r a  n a s tąp i  12 P a ź d z i e r n i k a  b .  r .  
n a  p a m i ą t k ę  2 S l e tn ie j  r o c z n i c y  p o -  
ź v c ia  m a ł ż e ń s k i e g o  k r ó l a .  l a z  
K o m m is s y a  r o z t r z ą s a  t e r a z  p y t a n i e  
c z y  p o e c i  z a g r a n ic z n i  m o g ą  b y d z  
p r z y p u s z c z e n i  d o  n a g r o d y , g d y  n a ­
p is z ą  s z t u k ę  d r a m a t y c z n ą  n a  u c z ­
c z e n ie  d ó i a  t e g o ?

H is z p a n ia .  F r a n c u z k i  d z i e n n i k  
M e ssa g e r  d o n o s i  p o d ł u g  p i s m a  o d e ­
b r a n e g o  z B a jo n n y ,  iż  d n ia  9 b . m ,  
w o jsk a  k r ó l o w e j  o d n i e s ł y  z n a c z n e  
z w y c ię s tw o  n a d  jK a r o l i s l a m i :  w tej  
b i tw ie  Z u m a l a c a r r e g u j  z o s t a ł  r a n ­
n y .  _  T e n ż e  d z ie n n ik  p o t w i e r d z a  
w i a d o m o ś ć ,  iż D o n  K a r l o s  z a m i e ­
r z a  o p u ś c i ć  s w e  w o j s k o . — 24  f u r ­
g o n y  n a l e ż ą c e  d o  w o jsk  f r a n c u z -  
k i c h  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  
H a r i s p e  w y s ł a n e  z o s t a ł y  z z a p a s a ­
m i d o  w o jsk  j e n e r a ł a  M i n y , o  k t ó ­
r y m  n i e k t ó r e  d z ie n n ik i  p o w ia d a ją '  
źe  z a c h o r o w a ł ,  G a z e t a  F r a n c u z k a  
z a p r z e c z a  z w y c ię s tw a  , k t ó r e  o d n i ó s ł  
K a r a t a l a  n a d  K a r o l i s t a n i i  d n i a  3
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b .  m.  wyznaje jednak ze Zumala-  
karreguj  został r anny .—* W  roku  
J 834 wychodzi ło w Hiszpanii  98 
gazet ,  z tych 21 b y ł y  tak słabej  
konstytucy i ,  iż zaledwie kilka mie­
sięcy przeżyły.  Z  pozostałych jest 
53 urzędowych;  3 ministeryalne a 
20  rozmai tych kolorów.  Z  Fran-  
cyi  p rzyby ło  do Pampe lony  3oo 
w o ł ó w ,  100 koni dla jazdy, 1 Ą 
mil iony realów-

P o r tu g a lia .  Dnia 3 b. m. miasto 
Lizbona przy otwarciu posiedzeń 
i zby K o r t e z ó w , b y ło  osadzone 
gęstemi pat rolami i straż królowej 
b y ł a  liczna, co niedobre wrażenie 
sp rawi ło ,  tak iż wykrzyk niech ży­
je  królowa , r zadko  b y ł  słyszany. 
P o w o d e m  do tego mial byc wy­
strzał  na pałac  Necessidades w 
wieczór  starego roku.

T u r c ja .  Gazeta turecka (T e -  
kwimi  Wekaji)  ogłasza następne 
doniesienie:  Nurediu Elfendi który 
od  kilku lat bawił  w Paryżu,  w ró ­
ci ł  do Konstantynopola.  Ponieważ 
posiada piękne wiadomości w języ­
k u  f r ancuzk im,  niemieckim i an ­
gielskim tak że ukształceniem swo- 
j e m  równa się E u ro p e jc z y k o m , 
j irzeto Suł tan mianował  go u rzę­
dnikiem w izbie t łumaczów

N ie m c y .  Gazeta Lipska mówi 
znowu o zebran iu  się dwóch kon- 
kresów bieżącego roku  w Wiedniu 
i Berlinie. k o n g r e s  Wiedeński  
m a  się zając sprawami związku nie­
mieckiego ,  a kongres  Berliński ma 
wziąśc pod seisłą rozwagę te ra­
źniejsze stosunki pańs tw europe j -  . 
sk I dl.

Austrya. Wiadomą jest teraz 
przyczyna pożaru części Wiedn ia  
Neustadt. Kuczer  palił  fajkę w 
stajni 1 upuśc i ł  kawałek  hupki za ­
palonej ;  gdy ją chciał  zgasić', za­
wołano na niego aby zaprzęgał .  —  
Z bólem serca us łucha ł  rozkazu 
w nadziei j ednak,  że hupka zgaśnie.’ 
Po upływie  godziny czasu,  miasto 
s tało w p łomieniach:  w stajHj
wszczął się ogięu , kuczer  zmar twi ł  
się tern bardzo ,  zachorował  ; um arł. 
Przed śmiercią wyznał  spowiedni­
kowi swoję winę i prosi ł  go,  a by  
to doniósł władzy dla ocalenia u -  
więzionych z tego powo du  osób.

Stany Węgierskie przyję ły  p ro­
jekt d. 12 b m. tyczący się wysta­
wienia mostu między miastami Pest 
i Of en. — Ok rę t  parowy Austrya- 
cki Marya Dorota w j ednym mie­
siącu od b y ł  trzy razy podróż ze 
S my rny  do Kons tantynopo la ,  na 
przyszłość będzie od by w ał  tę po ­
dróż w każdym tygodniu.  Każda 
ta podróż przynosi  w zysku 2000 
piastrów. (G. 13. V.)

P r z y b y l i  do K r a to w a .  T o l i ń s k i  A -
lexy były Kommis  z Polski.  -  O-  
learsks Antoni X  Bernardyn z P . — 
Lichtstern Lesser  kupiec z P 
Leboroski  Michał  ob z P. _  Po l -  
tyńskt Józef  ob.  z Ga l i cyi .— Szern- 
bek Sydon  ob.  z G Wie lopo l­
ski Jan Hr  z G. -  Wielopolski  W in ­
centy l i r  zG .  — Urassow Xiąże 
Kapit: Ces. Ros. jako kurye r  z G . —

1 Kowalska Karol ina ob. zG.  —

Dziś r ano  c i ep ła  stopni ,3 .

W  d r  u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


